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„Zeszyty  N aukow e W yższej Szkoły Pedagogicznej w  Bydgoszczy. Studia B iblio- 
logiczne” , z. 2, Bydgoszcz 1982, ss. 274 +  4 s. sum. rez.

Coraz częściej w  różnych ośrodkach kraju  u jaw niają się zainteresowania historią 
prasy, problem atyką czasopiśm iennictw a polskiego X IX  i X X  w. O bok zaaw anso­
w anych w  badaniach i dorobku naukow ym  środow isk w  W arszaw ie, K rakow ie, K a­
tow icach  i W rocław iu  pow stają now e, np. takie jak w  W yższej Szkole Pedagogicz­
nej w  Bydgoszczy. Tak sądzić można na podstaw ie tom u studiów, jaki ukazał się 
przed kilku m iesiącam i. Zaw iera on interesujący, aczkolw iek n iejednolity  dorobek, 
zaprezentow any na kon feren cji naukow ej nt. „C zasopiśm iennictw o literacko-ku ltu ­
ralne w  Polsce X X  w ieku ” , jaka odbyła się w  dniach 25— 26 m arca 1980 r. W  kon­
ferencji, zorganizowanej przez zakłady Bibliotekoznaw stw a i In form acji N aukow ej 
oraz Filologii Polskiej W SP w  Bydgoszczy, uczestniczyli —  obok pracow ników  nau­
kow o-dydaktycznych  i absolw entów  bydgoskiej uczelni —  przedstaw iciele innych 
ośrodków : Uniwersytetu Jagiellońskiego, Uniwersytetu W rocław skiego, W yższej 
Szkoły Pedagogicznej w  K rakow ie oraz A kadem ii Ekonom icznej w  Poznaniu.

Om awiany tom  studiów  zawiera ty lko część prac przedstaw ionych podczas kon­
feren cji: z w ygłoszonych  łącznie 23 referatów  i kom unikatów  (podczas obrad plenar­
nych i w  sekcjach) opublikow ano w  tom ie tylko 13, dołączając do nich W ykaz prac 
m agisterskich  w ykonanych  w  latach 1979— 1980 w Zakładzie B ibliotekoznaw stw a  
i In form acji Naukow ej.

Tom  otw iera słow o Od Redakcji, w prow adzające w  problem atykę przedstaw io­
nych artykułów -referatów  oraz artykuł Donaty G urzyńskiej Problem atyka czaso­
piśm iennictw a w  pracach m agisterskich  studentów  bibliotekoznaw stw a w  Bydgosz­
czy  w  latach 1977—1979. Czasopiśm iennictw o potraktow ano jako jedno z trad ycy j­
nych źródeł in form acji i w  tym autorka dopatruje się zw iązków  bibliotekoznaw stw a 
z prasoznawstwem . W praktyce badaw czej jednak autorzy prac m agisterskich n aj­
częściej traktowali prasę jako źródło poznania i przeszłości regionu. Spośród 44 prac 
m agisterskich pow stałych  na studiach dziennych i zaocznych 34 to b ibliografie  za­
w artości czasopism , takich np. jak  „D ziennik B ydgoski” , „D ziennik K ujaw ski” , 
„K u rier W arszaw ski” , „P ielgrzym ” . 27 prac podaje bibliografie  zawartości całości 
czasopism a, pozostałe dotyczą w ybranych  zagadnień. W szystkie opracow ane biblio­
grafie  zawartości poprzedza charakterystyka czasopism a. Inne prace związane są 
z dziejam i czasopiśm iennictw a i czytelnictwa.

W  kolejnym  artykule M ałgorzata K orczyńska zajęła się W ybranym i problem am i 
badań nad czasopism am i jako narzędziem  in form acji w  nauce i o nauce. P odejm ując 
próbę ukazania roli czasopism  naukow ych (na tle typologii czasopism ) w  upowszech­
nianiu in form acji naukow ej, uczyniła to jednak autorka w  sposób m ało przekony­
w ający , zaś przyw ołana typologia prasy budzi pow ażne wątpliw ości.

Rola czasopiśm iennictw a grudziądzkiego w  zakresie kształtow ania kultury lite­
rack iej środowiska (1918— 1939) stała się przedm iotem  artykułu Eugenii Słowińskiej. 
Zajęła się ona w ybranym i tytułam i czasopism : „G azetą G rudziądzką” , „Echem 
Św iata” , „G ońcem  N adwiślańskim ” , „G łosem  Pom orskim ” , „Św iatem  i Praw dą” , 
usiłując udow odnić tezę, iż problem atyka życia literackiego znajdowała odzw ier­
ciedlenie w  prasie codziennej i na łam ach pism społeczno-politycznych , bow iem  w  
Grudziądzu czasopism  literackich brakow ało. Byłbym  skłonny podzielić tę opinię,
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gdyby nie w ątpliw ość, jaka nasunęła m i się przy analizie dwu dodatków  do „G azety 
G rudziądzkiej” , o których zresztą autorka pisze, a m ianow icie „G ościa  Św iąteczne­
go”  oraz „M łodej Polski” . W  „G ościu  Św iątecznym ” ukazywały się oryginalne u tw o­
ry w ierszow ane, u jaw niające silne związki z poezją końca X IX  w., a także o w y ­
raźnej prow en ien cji folk lorystycznej. Sama autorka stwierdza pojaw ienie się w  tym  
dodatku blisko pięćdziesięciu nazwisk sam orodnych tw órców  z różnych części P o l­
ski. M ateriał literacki „M łodej Polsk i” w yraźnie decydow ał o literackim  charakte­
rze tego m iesięcznika (1933— 1938), zw iązanego z tendencjam i reprezentow anym i 
przez ruch ludow y. W ątpliw ość tę potęgu je opinia o „Echu Św iata” , o którym  w  
1932 r. na łam ach „G ońca N adwiślańskiego” pisano, że było „tanim  magazynem  lite­
rackim  w  P olsce” (nr 55). Czasopism em  o charakterze literackim , może raczej lite- 
raeko-społecznym , był niew ątpliw ie m iesięcznik „Św iat i Praw da”  (1923— 1927), m a­
jący  zresztą charakterystyczny podtytuł: „Ilustrow ane pism o m iesięczne pośw ięcone 
sprawom  narodow ym , społecznym , w iedzy popularnej i literaturze z działem nowel 
i pow ieści” . Dodam , że w  piśm ie tym  ukazały się w yw iady z , M. Dąbrow ską 
i K. Iłłakow iczów ną, dom inow ały jednak nazwiska pisarzy ludow ych. W  publicysty­
ce literack iej pojaw iały  się krytyczne opinie o estetyzujących  grupach tw órców ,
o futurystach i skarnandrytach. Nie podzielam  zbyt stanow czej opinii autorki, że 
w  grudziądzkiej prasie dw udziestolecia m iędzyw ojennego .„dom inow ał anachronicz­
ny m odel li-teratury dla ,ludu”  (s. 34). Nie m oże też budzić aprobaty je j pcstaw a w ar­
tościująca: zakłada ona m ianow icie istnienie podobieństw  m iędzy kierunkam i roz­
w ojow ym i prasy grudziądzkiej a tendencjam i w ystępującym i w  prasie ogólnopol­
skiej, a jednocześnie dyskw alifikujące prasę sw ego regionu, pisząc, iż m łodem u p o ­
koleniu Grudziądza, „w ychow anem u w edług ogólnopolskiego m odelu kulturow ego, 
nie odpow iadały anachroniczne gazety. Do miasta coraz pełniej w kraczała prasa 
z innych ośrodków ”  (s. 44).

W yróżniającą się grupę- artykułów  otw iera erudycyjn ie napisana rozpraw ka 
Zdzisława M rożka Z  d ziejów  drukarstw a i czasopiśm iennictw a Sw iecia niWisłą. P re­
zentow any w  szkicu m ateriał dotyczy czasopism , jakie ukazywały się na terenie 
miasta w  okresie od 1840 do 1939 r. W  przejrzystym  i logicznie uporządkow anym , 
bogatym  m ateriałow o w ykładzie, opartym  na źródłach archiw alnych i analizie za­
chow anych egzem plarzy czasopism , przedstaw ił autor etapy rozw oju  prasy w  Św ie- 
ciu oraz rozw ój drukarń i drukarstwa. Scharakteryzow ał „G azetę Św iecką” , „G łos 
Św ieck i”  w raz z dodatkam i („Nasz R oln ik” , „S łoń ce” , „Przew odnik  Gospodarski...” , 
„W iadom ości Sam orządowe...” ), „O rędow nik  U rzędow y Pow iatu  Św ieckiego” oraz 
„In form ator” . Ciekaw ostkę badaw czą stanowi odnalezienie i opisanie przez Z. M roż­
ka m iesięcznika m iejscow ej m łodzieży gim nazjalnej „G regorianum ” (1931— 1939), na 
którego zawartość składały się publicystyka kulturalna i literacka, utw ory literackie, 
in form acje  o szkole i życiu regionu i kraju , szkice z historii literatury itd. Na p od ­
kreślenie zasługuje um iejętnie wykorzystana literatura przedm iotu polska i n ie­
miecka.

A rtykuły  Jana Bujaka i M arii Jazow skiej-G um ulskiej dotyczą regionalnej prasy 
podhalańskiej. J. Bujak, który w  artykule Początki prasy zakopiańskiej (1891— J90fi) 
stw orzył interesujący przyczynek do dziejów  prasy, zdaje sprawę z kilku ustaleń 
b ibliograficznych,dotyczących  głów nie następujących tytułów : „Zakopane” , „K u rier 
Zakopiański” , „G azeta Zakopiańska” , „Przegląd Zakopiański” , „Podhalanin” , „G o ­
niec Tatrzański” . A utor wspom ina w praw dzie o analizie czasopism , jednak dow o­
dów  tego w  tekście nie znajdujem y: stosuje g łów nie m etodę opisową. D opełnieniem  
niejako artykułu J. Bujaka jest rozpraw a M. Jazow skiej-G um ulskiej, która posłu ­
gując się m etodą analizy treści, scharakteryzowała Regionalne czasopism a podha­
lańskie w dw udziestoleciu  m ięd zyw ojen n ym  i ich fu n k cje  ku lturotw órcze. Podstaw ę 
rozważań, usytuow anych na tle uwag o kom unikacji społecznej, stanowiło, 14 tytu łów
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czasopism  podhalańskich. Szkoda, że skrótow e przedstaw ienie rozważań nie pozw o­
liło autorce na pełniejsze rozw inięcie sform ułow anego w  tytule problem u. W obu 
artykułach pojaw iły  się now e in form acje, w zbogacające dotychczasow y stan wiedzy
o prasie regionalnej.

Problem atyka regionalna znalazła odzw ierciedlenie również w  artykułach M i­
rosława G rochow alskiego („W ici W ielkopolsk ie” ) i K rzysztofa K opycińskiego (Model 
regionalnego czasopism a kulturalnego na przykładzie „P om orza” ). Na uwagę zasłu­
guje szczególnie artykuł o „W iciach  W ielkopolskich” , miesięczniku pośw ięconym  Tcul- 
turze i sztuce, w ydaw anym  w e W rześni nakładem  A ndrzeja Prądzyńskiego, pod re­
dakcją  M ariana Turw ida. Przypom nieć nie zawadzi, że działo się to w  czasie, gdy 
Poznań po upadku „Z d ro ju ” przeżyw ał pew ien regres kulturalny. „W ici”  w yrosły  
z ogólnopolskiego ruchu regionalnego, co znalazło odzw ierciedlenie w  dwu rozw ija ­
nych na łam ach czasopism a kierunkach: badaniu dorobku kulturalnego W ielko­
polski i je j w kładu do ogólnej kultury narodow ej oraz rozw ijan iu  tw órczości lite­
rackiej związanej tem atycznie z regionem . A utor artykułu trafnie dobrał cytat z za­
m ieszczonej w  num erze pierw szym  m iesięcznika z 1931 r. w ypow iedzi M. Turwida 
pt. R ozsyłam y wici. Czytam y w  nim : „W ielkopolska poza swym i szarym i polami 
nie jest jeszcze odkryta. Jej śpiące regiony budzą »W ici«. W ydobyw ają drogie skarby 
kultury W ielkopolskich  Pól. W ielkopolska w iele w inna kulturze ogólnopolskiej. Jeśli 
rzucim y okiem  na regiony w ielkopolskie, w idać zaległe prace kulturalne, w idać za­
niedbania, ale one nie pow inny być pow odem  narzekań, lecz źródłem  w zm ożonej 
pracy regionalnej” . A rtykuł M. G rochow alskiego został napisany z godną podkreśle­
nia konsekw encją pod w zględem  m etodologicznym . W  tom ie recenzow anym  jest to — 
w  przekonaniu recenzenta —  jedyny przykład um iejętnego zastosowania m etody ana­
lizy ilościow o-statystycznej i treściow ej z interesującym  skutkiem.

Z historią prasy dwudziestolecia m iędzyw ojennego łączą się kolejne dwa arty­
kuły pióra Teresy Polańskiej („D roga") oraz E leonory K ozioł („K u rier  L iteracko-
- N aukow y” ), będące próbą opisu tych czasopism . W  k oń cow ej części tom u znalazły 
się w ypow iedzi pośw ięcone prasie Polski L u dow ej: H enryk Czubała opisał A w an­
gardę krakow ską na łamach „O drodzenia”  i „ K u źn icy ”  w latach 1944— 1950, M aria 
Zielińska zajęła się Problem atyką literacko-kulturalną na łamach „P o lityk i"  w la­
tach 1957— 1966, zaś M aria AValczykowska przedstaw iła P roblem atykę literacko-ku l­
turalną w  „P rzek ro ju ”  w  latach 1945— 1955. N ajbardziej dojrzały w ydaje się być 
artykuł Henryka Czubały, który pokusił się z pozycji historyka literatury i krytyka 
literackiego zarazem opisać dzieje i zakres literackich oraz kulturalnych oddziały­
wań aw angardy krakow skiej na kierunki czy też koncepcje literatury i kultury 
w  latach pow ojennych.

Już na wstępie zw róciłem  uwagę na n iejednorodność publikow anego materiału. 
O bok siebie znajdują się artykuły napisane z dużym  znawstwem  warsztatu i p roble­
m ów  m etodologicznych oraz w ypow iedzi m niej pod tym względem  zadowalające. 
N iew ątpliw ie brakiem  recenzow anego tom u jest n ieobecność artykułu w prow adza­
jącego w  przedm iot badań, precyzu jącego ich m etodę, a także ustalenia —  przynaj­
m niej w  przybliżeniu —  pojęć, jakim i posługują się autorzy, oraz sposobu ich rozu­
m ienia w  zastosowaniu do tego rodzaju  studiów  nad czasopism am i. W  w ielu  m iej­
scach dckcnano ocen poszczególnych czasopism , nie u jaw niając do końca kryteriów  
w artościow ania. Zaw arte w  tom ie artykuły u jaw niają trudności, jakie napotyka sto­
sowanie kryterium  ilościow ego. Zapew ne posłużenie się ilościow ą analizą zawartości 
prasy, coraz częściej stcsowaną w spółcześnie w  prasoznawstwie, a której nie unikają 
historycy prasy, upow ażniłoby autorów  w  w iększym  stopniu do wnioskow ania o cha­
rakterze opisyw anych czasopism . Publikow ane artykuły m ają głów nie tradycyjny 
charakter opisow y czy też opisow o-historyczny. W sumie jednak recenzow any tom
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studiów  w nosi elem enty now ych  in form acji do stanu w iedzy o prasie i nie może 
ujść uwagi historyków  prasy i kultury.

Jerzy Jarow iecki

■ Jerzy M y ś l i ń s k i ,  Polska prasa socjalistyczna w okresie zaborów , W arszawa 
1982, ss. 334.

System atyczne badania nad dziejam i prasy polskiej prowadzone są od dłuższego 
już czasu. W idoczne są też efekty tych badań w  postaci opublikow anych syntez 
i opracow ań m onograficznych, które zajm ują poczesne m iejsce w  naszej h istorio­
grafii. Na w spom niane efekty m iędzy innym i złożyły się także książki oraz rozpra­
w y i studia Jerzego M yślińskiego, który od dawna koncentruje sw oje zainteresowa­
nia badawcze na problem atyce prasy polskiej pod zaboram i w  drugiej połow ie X IX  
i na początku X X  w.

A  pasjonu jący  to temat badaw czy. W okresie popow staniow ym  nastąpił dyna­
m iczny rozw ój prasy polskiej. K ształtow ały się w ów czas system y prasowe specy­
ficzne dla poszczególnych zaborów . Pod koniec wieku zaś narodziły się nowoczesne 
systemy prasow e głów nych  partii i nurtów  politycznych. Upowszechniła się prasa 
ugrupowań konserw atyw nych, liberalno-burżuazyjnych , narodow o-dem okratycznych , 
zaczęła funkcjon ow ać prasa ruchu ludow ego i ruchu chrześcijańsko-społecznego. 
W ażne m iejsce w  now oczesnym  systemie prasow ym  zajęła także prasa socja listycz­
na. Ogółem stanowiła blisko 8%  w szystkich tytu łów  ukazujących się na terenie ziem 
polskich przed 1918 r., a roczne nakłady pism w  K rólestw ie Polskim  i G alicji osią­
gnęły od kilkudziesięciu  i kilkuset tysięcy egzem plarzy pod koniec stulecia do 
ok. 9 min na przełom ie 1905/1906, tj. w  czasie rew olucji. Prasa w  om awianym  okresie 
spełniała w  pew nym  sensie funkcje ogólnopolskiego „parlam entu” , a na pew no w aż­
nego łącznika w obec nieistnienia instytucji ogólnopolskich  i przedstaw icielskich w 
zaborach rosyjskim  i pruskim.

Najnowsza książka Jerzego M yślińskiego traktuje o polskiej prasie socja listycz­
nej od chw ili je j powstania do 1918 r. A  w ięc dotyczy ona pew nej sfery poczynań 
ruchu socjalistycznego. D odajm y od razu, że działalność w ydaw nicza polskich soc­
jalistów  nie ograniczała się w yłącznie do w ydaw nictw  periodycznych. Partie socja ­
listyczne posługiw ały się także drukami ulotnym i, broszuram i i książkami. A le w  
ow ej działalności w ydaw niczej prasa stanowiła najbardziej uniw ersalny instrument 
oddziaływ ania partii na je j bezpośrednich i potencjalnych  zw olenników . Zw rócili 
już na to uwagę inni badacze zajm ujący się w ybranym i zagadnieniami z dziejów  
prasy socjalistycznej bądź też konkretnym i tytułam i w ydaw anym i przez poszczegól­
ne partie.

Recenzowana książka ukazała się w  trakcie obchodów  stulecia polskiego ruchu 
robotniczego. Można by pow iedzieć, że w yw ołana została okolicznościam i jubileuszo­
w ym i. A le nie ma ona w cale odświętnego, jubileuszow ego charakteru. O ruchu ro ­
botniczym , o anim atorach prasy socjalistycznej autor pisze w  sposób rzeczow y, źród­
łow o udokum entowany, co nie oznacza, że w  sposób beznamiętny. W obec poczynań 
nurtu reform istycznego zachow uje krytycyzm , w obec zaś nurtu k lasow o-rew olu cy j- 
nego sym patię i szacunek. O to nie można mieć pretensji, jest to praw o wyboru.

Jak stwierdza, jednym  z celów  książki jest „rekonstrukcja dziejów  polskiej prasy 
socjalistycznej, określenie je j prow en iencji i funkcji, zam ierzonej oraz faktycznej, 
w  działalności poszczególnych partii”  (s. 19). W arto przy tym  zauważyć, że J. M y­
śliński prasę socjalistyczną rozpatruje nie jako samoistne zjaw isko kulturotw órcze, 
n ie w yłącznie jako środek kom unikowania się i kształtowania opinii, lecz jako organ


